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Ziot B erliń ski m an ifestuje b ra terstw a
młodzieży śuiata malczącej o pokój
Występy zespołów artystycznych -  Koncert polski w Operze w obecności Prezydenta Piecka

styczny młodzieży włoskiej. Do­
skonale przygotowany program 
występów i wysoki poziom arty­
styczny wywołały głębokie wraże 
nie na słuchaczach.

Z ogólnym uznaniem spotkały 
się występy zespołów artystycz­
nych młodzieży albańskiej.

Dnia 15 bm. odbyła się na przed 
mieściu Berlina w Karłshorst wiel 
ka zabawa ludowa, z udziałem 
przeszło 100 tysięcy chłopców i 
«dziewcząt.

Jury międzynarodowego konkur
su na utwór literacki na temat 
„Dlaczego walczę o pokój“ przy­
znało pierwszą, honorową nagro­
dę młodemu, nieżyjącemu już po

kim. Wzięli w nim udział prze-

Międzynarodowe- 
go Związku Studentów Grohmann 

przewodniczący Światowej Fede­
racji Młodzieży 
Berlinguer.

Demokratycznej

BERLIN PAF. W teatrach i na bsowi za utwór pt. „Ostatnia¡wodniczący SED: Wilhelm Pieck i 
placach Berlina odbywają się w pieśń“. Otto Grotewohl oraz sekretarz
dalszym ciągu liczne występy ze-1 Laureat, który brał czynny u-1 generalny SED W-ller ii ,
społów artystycznych. Wielki su k n ia ) w walce o wyzwolenie Gre- przewodniczący 
ces odniósł zespół młodzieży hin- j jj spod jarzma monarcho-faszy- 
duskiej. Kierownicy zespoły hin - stowskiego, został rozstrzelany 5 
duskiego opowiedzieli widzom, że maja 1948 r. Nagrodzony obecnie 
program artystyczny delegacji poemat napisał on w nocy poprze 
hinduskiej został przygotowany dającej egzekucję, 
dopiero w Berlinie, gdyż w ojczy-, g;ornjtet Centralny Niemieckiej 
źnie swej delegaci na Zlot byli socjalistycznej Partii Jedności u- 
prześladowani przez władze. , ządził przyjęCie dla przedstawi- 

W wypełnionej po brzegi jednej cieli delegacji młodzieży krajów 
z sal teatru, w-ystąpił zespół arty uczestniczących w Zlocie Beriiń-

BERLIN PAP. — W środę od­
był się w Operze Państwowej w 
Berlinie w ramach Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o Po 
kój wielki koncert polski zorgani

Potężna manifestacja pokojowa
młodzieży niemieckiej w Berlinie
B e stia lsk a  sza rża  p o licji A d en au era  n a  m a n ife sta n tó w

O  r o z n ó !  w y ż s z y c h  f o r m  
współzawodnictwa pracy

BERLIN PAP. Zachodni Berlin byi w środę widownią wielkiej 
demonstracji pokojowej Związku Wolnej Młodzieży Niemieckiej. Po 
nad 15.000 młodych Niemców demonstrowało na ulicach dzielnic 
zachodnio - berlińskich Neukoelln, Kreuzberg i Wedding. Wznosili 
oni okrzyki pokojowe, śpiewali pieśni młodzieżowe i nawiązywali 
rozmowy z mieszkańcami Berlina zachodniego, zaznajamiając ich 
z pokojowym charakterem Zlotu Berlińskiego.

_____ ___ _  _ Manifestującą młodzież zaatako berlińska. Amerykanie zaalarmo-
ecie greckiemu Kostas Yannopou-1 wała brutalnie policja zachodnio- wali dowództwo zachodnio - ber- le B ____________ 1_________________________________ lińskich zmotoryzowanych oddzia­

łów policyjnych wyćwiczonych 
specjalnie w walkach ulicznych. 
Używając pałek gumowych i si­
kawek strażackich policjanci u- 
siłowali zmusić młodych bojowni­
ków o pokój do powrotu na teren 
demokratycznego sektora Berlina. 
W kilku miejscach w Berlinie 
zachodnim zjawiły się wozy pan-i 
ceme i czołgi. W wyniku starć j 
413 młodych demonstrantów zosta 
ło ciężko rannych i odwiezionych 
do szpitala. Kilkuset aresztowała 
policja zachodnio - berlińska.

Mimo brutalnych ataków poli­
cji, młodzi berlińczycy zebrali w 
jedno miejsce na terenie sektora 
francuskiego antyzlotowe ulotki 
władz zachodnio - berlińskich i 
podpalili je. Gdy ulotki płonęły, 
demonstranci wraz z ludnością 
wznosili okrzyki: „Amerykanie do 
domu!“, „Precz z remilitaryza- 
cją!“, „Niech żyją zjednoczone, 
demokratyczne i miłujące pokój 
Niemcy!“.

Wszechstronny rozwój współ 
zawodnictwa socjalistycznego 
jest podstawowym warunkiem 
wzrostu wydajności pracy, ob­
niżenia kosztów własnych, po­
większenia rozmiarów akumu­
lacji socjalistycznej, sprostania 
ogromnym zadaniom, jakie sta 
wia przed naszą gospodarką na 
rodową Plan 6-Ietni.

Różne są fonny współzawod­
nictwa pracy. Stają się one co­
raz to wyższe w miarę wzrasta 
nia świadomości socjalistycz­
nej mas pracujących, w miarę 
narastania ich doświadczeń i po 
budzania ich twórczej inicja­
tywy.

Taką wyższą formą współza 
wodnictwa jest współzawodnic 
two zobowiązaniowe, które za­
stąpiło na początku br. starą 
fermę współzawodnictwa regu­
laminowego. Ta nowa forma 
współzawodnictwa opiera się na 
zobowiązaniach produkcyjnych, 
długoterminowych i krótkoter­
minowych, podejmowanych 
przez świadomych robotników, 
zespoły robocze i całe zakłady. 
Tylko ten uczestniczy w tym ru 
chu, kto podjął konkretne zobo 
wiązanie produkcyjne i zobo­
wiązanie to realizuje.

Współzawodnictwo zobowią­
zaniowe, bezregulaminowe szyb 
ko zaczęło się przyjmować w 
naszych zakładach pracy i już 
dziś mamy w tej dziedzinie po 
ważne osiągnięcia. I  tak od 
kwietnia br. do połowy bieżące 
go miesiąca na terenie woj. 
gdańskiego liczba pracowników 
budowlanych, biorących udział 
we współzawodnictwie osiągnę 
ła 55 proc. Wartość podjętych 
przez nich zobowiązań wynosi 
prawie 3 miliony złotych, z cze 
go do dnia 22 lipca wykonano 
zobowiązani?, wartości prawie 
2 milionów złotych. Wśród me- 
talcwców w II kwartale br. bie 
rze udział we współzawodnic­
twie 68 proc. robotników ' pra 
cowników umysłowych, przy­
sparzając naszej gospodarce wie 
lomilionowych sum. Ten maso­
wy udział we współzawodnic­
twie nowego, wyższego typu 
świadczy o wzroście świadomo 
ści socjalistycznej naszych za­
łóg, o ich ofiarności i entuzjaz­
mie pracy. Trzeba jednak 
stwierdzić, że w tej dziedzinie 
na Wybrzeżu jest jeszcze du­
żo poważnych braków. Na sku 
tek zaniedbań pracy zarządów 
okręgowych ?-,r zaw. nawet w 
przemyśle budowlanym i meta­
lowym istnieją jeszcze „biaje 
plamy*', tj. zakłady, w których 
współzawodnictwo pracy wcale

zowany przez polską misję dyplo 
matvezną w Berlinie.

Na koncert przybyli Prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej Wilhelm Pieck, premier 
Otto Grotewohl. przewodniczący 
Izby Ludowej Dieckmann, licz­
ni członkowie rządu, korpus dy­
plomatyczny z dziekanem, amba 
sadorem ZSRR Puszkinem na cze 
le oraz przedstawiciele świata po 
litycznego, gospodarczego, przo­
downicy pracy, przedstawiciele 
świata nauki i sztuki.

Wykonawcami koncertu byli: 
młodzieżowa orkiestra symfonicz 
na Filharmonii Warszawskiej pod 
dyrekcją Witolda Rowickiego, 
państwowy zespół tańca i pieśni 
„Mazowsze“, chór chłopięcó-mę- 
ski Filharmonii Poznańskiej, chór 
Liceum Muzycznego w Katowi­
cach i Młodzieżowego Domu Kul 
tury we Wrocławiu, żeński chór 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w 
Płocku, zespół taneczny zakła­
dów Strzelczyka w Łodzi, zespół 
taneczny Domu Harcerza w Płoc 
ku, zespół taneczny Okręgowego 
Domu Kultury w Bielsku, zakła­
dów „Pafawag“ we Wrocławiu i 
zakładów Harnama w Łodzi, po­
nadto soliści Wanda Wiłkomirska 
(skrzypce) i Bernard Ładysz 
(śpiew).

Wypełniona po brzegi sala go­
rąco" oklaskiwała wykonawców, 
darząc ich długotrwałymi brawa­
mi i kwiatami.

lub prawie wcale nie istnieje. 
Sa to przede wszystkim mniej­
sze zakłady, jak np. Fabryka 
Uszczelek „Morpak“ i inne. 
Rzecz jasna, że odpowiedzial­
ność za to ponoszą na równi 
tamtejsze rady zakładowe, kie­
rownictwa zakładów oraz orga 
nizacje partyjne.

Dalszym poważnym brakłem, 
który ciąży na rozwoju współza 
wodnictwa pracy jest niedosta­
teczna jego kontrola tak na 
szczeblu zarządów okręgowych, 
jak i rad zakładowych. Kontro 
ła ta jest niesystematyczna! czę 
sto powierzchowna. A trzeba 
przecież pamiętać, że właściwa 
kontrola wykonania to jedno­
cześnie pomoc w wykonaniu, to 
skuteczny oręż w walce z bez­
dusznością, biurokracją, przesz­
kodami hamującymi rozwój 
współzawodnictwa.

Organizacje związkowe nie 
prowadzą należytej pracy uświa 
damiającej. Stąd zdarzają się 
częste wypadki formalnego trak 
towania współzawodnictwa, któ 
re w ten sposób traci swój poii 
tyczny i wychowawczy sens. U- 
jemne to zjawisko zaobserwo­
wać możemy np. w porcie gdań 
skim, w „Arce“ w Gdyni, w 
biurze polowym „Mostostalu“ 
Nr 26 Ciągle jeszcze nie popu­
laryzuje się w należytych roz­
miarach doświadczeń przodow­
ników pracy, jak np. w dziedzi­
nie socjalistycznej opieki nad 
urządzeniami przeładunkowymi 
w porcie gdyńskim.

Nasze organizacje związkowe 
i partyjne powinny w całej 
pełni uświadomić sobie, że 
zasadniczym warunkiem dal­
szego rozwoju współzawod­
nictwa zobowiązaniowego jest 
usilna, codzienna praca wy­
chowawcza, prowadzona przede 
wszystkim w grupach związko­
wych i partyjnych. Obok wał­
ki o zwiększenie wydajności 
pracy, oszczędność czasu i matę 
riałów, socjalistyczną opiekę 
nad maszynami, trzeba poświę­
cić znacznie więcej uwagi rów­
nież kompleksowemu oszczędza­
niu metodą Korabielnikowej, 
współzawodnictwu o tytuł naj­
lepszego tokarza, ślusarza, try- 
mera, dźwigowego itp., o tytuł 
najlepszej brygady i załogi.

Usunięcie dotychczasowych 
braków, aktywizacja grup związ 
kowych, stałe podnoszenie po­
ziomu pracy polityczno - wy­
chowawczej z załogą przyczyni 
się niewątpliwie do dalszego 
wzrostu udziału mas pracują­
cych Wybrzeża w socjalistycz­
nym współzawodnictwie, przy­
nosząc nowe osiągnięcia w eeałł 
zacji Sześciolatki.

St. marynarz Zgłobisz jest dobrym, aktywnym zetempowcem, 
jest również dobrym specjalistą. Wytężoną pracą przewyższył na. 
wet marynarzy ze starszego rocznika i dziś pomaga im w pracy. 
Jego bacznemu oku nie ujdzie żadna usterka czy niedokładność.

St. mar. Zgłębisz uczy się wzorowo, jak przystało na przodow­
nika wyszkolenia bojowego i politycznego. Jest on dowódca działa 
i wzorowo troszczy się o swych podwładnych. St. mar. Danielewski 
nie miał specjalności, gdy przybył na okręt. Dziś jest nie tylko 
dobrym ładowniczym, ale, dzięki pomocy st. mar. Zgłobisza, zo­
stał dobrym celowniczym.

Str. mar. Zgłobisz wzorowo troszczy się o swe działo. W cza­
sie przerw w ćwiczeniach i po zajęciach sprawdza skrupulatnie 
stan działa i konserwuje je. Nic więc dziwnego, że strzelanie wy­
konuje celująco.

Za dobre postępy w wyszkoleniu i wzorowe pełnienie służby, 
st. mar. Zgłobisz został ostatnio awansowany.

Tacy, jak starszy marynarz Zgłobisz, stoją wiernie na straży 
Polskiego Wybrzeża.

Poseł Iranu złożył listy uwierzytelniające 

Prezydentowi Bolesławowi Bierutowi
WARSZAWA PAP. Prezydent 

RP Bolesław Bierut przyjął dnia 
16 bm. na audiencji posła nad-

Depesza naczelnego dowódcy Armii Chińskiej
do Marszalka Rokossowskiego

WARSZAWA PAP. Minister Obrony Narodowej Marszałek 
Rokossowski otrzymał. od naczelnego dowódcy Chińskiej Armii 
Narodowo-Wyzwoleńczej, Czu Teh depeszę następującej treści: 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
MARSZALEK POLSKI 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI
Serdecznie dziękuję za pozdrowienia i życzenia złożone przez 

Was z okazji 24 rocznicy powstania Chińskiej Armii Narodowo- 
Wyzwoleńczej i wyrażam pragnienie, aby oba nasze kraje jesz­
cze bardziej zjednoczyły sgię w walce o umocnienie pokoju na 
całym świecie.

NACZELNY DOWÓDCA
CHIŃSKIEJ ARMII NARODOWO-WYZWOLEŃCZEJ 

Czu Teh

zwyczajnego i ministra pełnomoc 
nego Iranu pana Ismaił Medjdi, 
który złożył Prezydentowi R. P. 
listy uwierzytelniające.

Przy wręczaniu listów uwierzy 
telniających obecni byli: minister 
spraw zagranicznych dr Stani­
sław Skrzeszewski, szef Kance­
larii Cywilnej Prezydenta R. P. 
minister Marian Rybicki, dyrek­
tor Gabinetu Prezydenta R. P. 
Wanda Górska i dyrektor proto­
kółu dyplomatycznego MSZ Ed­
ward Bartol.

Panu posłowi Ismail Medjdi to­
warzyszyli członkowie poselstwa 
Iranu.

Następnie pan poseł Medjdi zo 
stał przyjęty przez Prezydenta 
R. P. na audiencji prywatnej, 
przy której obecny był minister 
spraw zagranicznych dr Stani­
sław Skrzeszewski.

Naród polski śle bohaterskiemu ludowi
serdeczne uczucia podziwu i solidarności
Uroczysta akademia w  Warszawie w 8 rocznicę wyzwolenia Korei

dzają się w ijotężną, długo nie­
milknącą manifestację. Raz po 
raz zgromadzeni skandują: „Stalin

WARSZAWA PAP. Dnia 16 bm. z okazji 6 rocznicy wyzwole­
nia Korei przez Armię Radziecką odbyła się w sali „Roma" uro­
czysta akademia.

Na akademię przybyli członko-|na cześć Związku Radzieckiego i — Bierut — Kim Ir-sen“. 
wie Rządu RP z premierem Jó-j wodza obozu pokoju -  Józefa 
zefem Cyrankiewiczem na czele, Stalina.

udziela

dokowania wKaesong
PEKIN PAP. 25 posiedzenie 

delegatów prowadzących rokowa­
nia o rozejm w Korei rozpoczęło 
się 15 sierpnia o godz. 10 we­
dług czasu koreańskiego i zakoń­
czyło się tegoż dnia o godz. 11 
min. 40. Następne, posiedzenie wy 
znaczono na 16 sierpnia w po- 
luorie.

Na 25 posiedzeniu wciąż jesz­
cze nie poczyniono żadnych po­
stępów7, jeśli .chodzi o drugi punkt 
porządku dziennego, tj. o spraw7? 
wytyczenia linii demarkacyjnej.

przedstawiciele PZPR, stronnictw 
politycznych, związków zawodo­
wych, organizacji masowych oraz 
liczni przodownicy pracy. W aka­
demii wziął udział ambasador Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, Coj Ir. Obecni byli 
również ambasador ZSRR — A. 
A. Sobolew, ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej Peng-Ming- 
chłh i przedstawiciele placówek 
dyplomatycznych innych państw 
zaprzyj aźniony ch.

Wicepremier Zawadzki 
głosu wiceministrowi J. Bur gino­
wi, który w obszernym referacie 
kreśli osiągnięcia wyzwolonego 
przed sześciu laty przez bohater­
ską Armię Radziecką narodu ko 
reańskiego, a następnie historię 
jego zmagań z imperializmem a«

Powiat sztumski na pierwszym miejsci

w  sprzedaży zboża
Wiele setek ton ziarna przyjęły: ski, posiadający 2ł/t ha ziemi, od-

stawił na punkt skupu zamiast 
przewidzianych planem 436 kg 
zboża 506 kg. Ob. Franciszka Pa-

już punkty skupu w naszym wo­
jewództwie. Rozwijające się współ 
zawodnictwo między powiatami, |

merykańskim. | gminami i gromadami o przedter- j tryka z gromady Morzeszczyn
Niezwykle gorąco witają zgro- minową sprzedaż zboża państwu, pow. Tczew zamiast 3.326 kg sprze 

madzeni wstępującego na trybu- jest dowodem rosnącej świadomo-, dała 3.700 kg.
Otwiera akademię wicepremier'nę ambasadora Koreańskiej Re- _  chłopóWj rozumiejących, że i Faktów takich jest coraz więcej. 

Aleksander Zawadzki. „Bezgra- w  ^mieniuTarodu k^ terminowa dostawa zboża, to u- Świadczą one o świadomej pa­
nicznie ofiarna walka narodu ko-! reańskiego przekazuję wam w y - j m0CIlienie sił gospodarczych Pol-1 triotycznej postawie chłopów w
reańskiego, żołnierzy Koreańskiej razy głębokiej wdzięczności za ^  Ludowej. akcji skupu.
Armii Ludowo-Demokratycznej i j wasze szczere współczucie i bra-
ochoiników wielkiego narodu terską pomoc, okazywaną narodo- 1 Dotychczas w skupie zboża wy- 
chińskiego, budzi wśród wszyst- wi koreańskiemu“ — mówi amba- gu j sję na cz0ł0 pow. sztumski i 
kich miłujących pokój i wolność; sador Coj Ir. I na drugim miejscu znalazł się.

Wzniesione przez mówcę na za- ; kościerskl
kończenie okrzyki: „Niech żyje P • I _
wieczysta i nierozerwalna przyjaźń wielu chłopów przedterminowo kombajnów P wsiowych“ fypu
między narodami polskim i korę-  ̂ ponadplanowo sprzedaje zboże „Donbas“.
anskim". „Niech żyje słonceAudz«̂  punktach skupu. Małorolny; «  w r. 1951 spędzi w z s r r  urlopy 
kości, wyzwoliciel naszych naro-, ^ - « r* . , wypoczynkowe na wczasach w  san a to -

cieszy się solidarnością i pomocą cjów tow. Stalin“. ,N-ech żyje na chłop Józef Peikowski z  gromady r ia c h  j miejscowościach u zd ro w isk o - 
całego światowego obozu pokoju ród polski i jego mądry wódz więczkowy w gminie Godziszewo j 4-000'00# robotników i u-

narodów, wśród wszystkich ludzi 
uczciwych i dobrej woli, najgłęb­
sze i najserdeczniejsze uczucia 
braterskiej solidarności, podziwu 
i szacunku — mówi wicepremier. 
— W walce tej naród koreański

Z catego świata
W kopalniach czechosłowackich

. postępu, któremu przewodzi 
zwycięski Związek Radziecki i 
wielki Stalin“. Na sali wybucha­
ją okrzyki na caeść obozu pokoju.

tow. Bolesław Bierut“. „Niech ży p0W Tczew, wykonał plan dosta­
je tow. Kim Ir-sen, źródło nad- v

rzędników.
Agencja Reutera donosi I  Ankary,

n® C  m Ir"?en,’ zrotuo naa-, . g proc Q b Czesław Osow 4e prowincja Cankiri w Turcji zostałachnień i  organizator zwycięstw iwy w 1 Uc’ ' M ¡nawiedzona silnym tnsesieniem ziemi-
narodu koreańskiego“. —- Przera- ski z gromady Stegna pow. fisiaił- Zginęło około loo osób-
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1 32 ROCZNICĘ I POWSTANIA ŚLĄSKIEGO
Dziś mija 32 rocznica wybuchu 

I powstania śląskiego. Powstanie 
to, po kilku dniach nierównej wal 
ki zostało krwawo stłumione 
przez przeważające liczebnie i u- 
zbrojeniem oddziały imperiali­
stów niemieckich. Dzieje tego po­
wstania są dowodem zdrady in­
teresów narodu polskiego przez 
rodzimą burżuazję, a zarazem do­
wodem głębokiego patriotyzmu i 
bohaterstwa ludu polskiego na 
Górnym Śląsku. Powstanie było 
od początku zdradzone, skazane 
na klęskę przez polityków, któ­
rym obce były ipteresy narodu 
polskiego. Jedynym ich celem by­
ło wplątać Polskę w agresywną 
wojnę przeciw Krajowi Rad. Ol­
brzymie bogactwa Śląska, 50 tys. 
polskich górników, 88 tys. pol­
skich drobnych gospodarstw rol­
nych na Górnym Śląsku, duszą­
cych się na 72 tys. hektarach zie­
mi nic nie znaczyło w planach na 
szej burżuazji.

Osłabiony po klęsce I wojny 
światowej imperializm niemiecki 
zdążył już pozyskać, jako swego 
sojusznika imperializm anglo-ame 
rykański. Wilson, Lloyd George, 
publicystyka angielska i amery­
kańska już wtedy zaczynały orien 
tować się na politykę odbudowy­
wania imperializmu niemieckie­
go, jako siły uderzeniowej prze­
ciwko krajowi zwycięskiej rewo­
lucji. Zaś rząd burżuazyjno - ob- 
szarniczy Polski chętnie wykony­
wał polecenia dyplomacji angiel­
skiej i amerykańskiej. A jaka to 
była dyplomacja, jak dalece 
sprzeczna z interesami narodu poi 
skiego, świadczy historia proble­
mu Górnego Śląska na Konfereh 
cji wersalskiej. 7 maja 1919 r, 
wręczono przedstawicielom Nie­
miec projekt układu pokojowego, 
który określał cały Górny Śląsk 
jako ziemię polską, przeznaczo­
ną do włączenia w granice Pol­
ski. Nastąpiła kontrofensywa nie 
mieckich imperialistów. W „Uwa­
gach o warunkach pokoju“ przed­
łożonych aliantom przekonywali o 
„konieczności gospodarczej i po­
litycznej“ przynależności Górnego 
Śląska do Niemiec. Znaleźli od ra 
zu poparcie u Lloyda George‘a: 
decyzję w sprawie G. Śląska 
wstrzymano, by zmienić ją 29 ma­
ja 1919 roku, zarządzając osta­
tecznie plebiscyt.

Czy burżuazja polska czyniła 
cokolwiek, by wesprzeć akcję 
zmierzającą do odzyskania Górne 
go Śląska? Nie można znaleźć ani 
śladu jakiejkolwiek akcji w tym 
kierunku. Przeciwnie! Działano 
hamująco, utrudniając ludowi śląs 
kiemu akcję organizacyjną.

Gdy po 11 listopada 1918 r. 
zgłosiła się do „naczelnika pań­
stwa“ Józefa Piłsudskiego, dele­
gacja górników śląskich, usłysza­
ła od niego słowa:

„Walka o Śląsk to trudna spra­
wa. Śląsk to stara kolonia nie­
miecka, od 700 lat nie należy do 
Polski". .

„Łatwą” natomiast sprawą była 
widać dla rządów burżuazji pol­
skiej walka o ziemie białoruskie

wadzenia polskich działaczy zda­
rzają się niemal codziennie. Trzo­
nem siły niemieckich imperiali­
stów był tzw. 
wodzony przez

dy narodowej. Rząd ten zdradził 
nie tylko lud śląski. Rok później,
zaangażowana w haniebnej woj- 

Grenzschutz“ do nie interwencyjnej przeciwko przy 
gen. Hoersinga.! jacielowi narodu polskiego

Z „Grenzschutzem“ współdziałają!Związkowi Radzieckiemu, zdradzi 
półwojskowe organizacje niemiec- j ła burżuazja interesy ludności poł 
kie finansowane przez górnośląs- 'skiej na Warmii i Mazurach. Lud 
kich magnatów przemysłowych. W (ność ta, w wyniku przegrania 
sumie była to kilkudziesięcioty- j przez Polskę plebiscytu została 
sięczna armia wyposażona w ar- j zaprzedana na dalsze 25 lat w nie 
tylerię, auta pancerne, nawet lot- wolę pruską.
metwo.

W tych to warunkach patrioci 
polscy na Górnym Śląsku przystą 
pil! do organizacji powstania.

Prace były systematycznie 'ha­
mowane na rozkaz Warszawy 
przez kierownictwo Korfantego z 
kwaterą w Strumieniu. Tak na- 
przykład przedstawiciele polskich

i ukraińskie, o majątki obszarnicze, organizacji zażądali od Korfante- 
walka przeciw Krajowi Rad. I oto
w protokółach konferencji poko 
jowej toczącej się w dniach X po­
wstania śląskiego, czytamy taką 
wypowiedź Lloyda Georga:

»...Ponadto jest do rozwiązania 
problem Rosji. W związku z tym 
problemem chciałbym poruszyć dwa 
zagadnienia. Pierwsze dotyczy te­
go, czy należy zachęcać p. Pade­
rewskiego w związku z jego propo­
zycją posłania 500.000 ludzi na Mo 
skwę... Stanowisko p. Paderewskie­
go było całkowicie rozsądne. Powie 
dział on, że o ile Mocarstwa Sprzy 
mierzone i Stowarzyszone życzyły­
by sobie, aby Polacy ruszyli na 
Moskwę, gotów on jest wykonać to. 
Koszty wyniosłyby do 30.000.000 
marek dziennie. Później oświadczył 
on, że mógłby to wykonać za 
600.000 funtów dziennie... Ktoby sie 
zgodził to zapłacić? Poza sumą po­
trzebną na utrzymanie Polaków, Dc 
nikin ma również 500.000 ludzi. 
Czy tych również trzeba będzie 
opłacać, a jeśli tak, to przez kogo?"

A więc sprzedać krew pół milio 
na Polaków imperializmowi za­
chodniemu za funty szterlingi, to 
była sprawa nie budząca wątpli­
wości dla burżuazji. Tu już burżu 
azja polska związana z Lloydem 
Georgem cementem nienawiści do 
Rewolucji Październikowej nie 
miała żadnych zastrzeżeń.

Ale lud śląski nie miał zamiaru 
rezygnować z walki o polskość 
swojego kraju, mimo wzrastające­
go terroru szowinistów niemiec­
kich. Napady, aresztowania, upro-

Pogrobowcy burżuazji i obszar- 
nictwa do dziś zostali wierni tej 
polityce narodowej zdrady. Swiad 
czą o tym konszachty andersów 
i kopańskich z twórcami nowego 
Wehrmachtu. Świadczy o tym pro 
ces Tatara, Kirchmayera i innych. 
Gotowi są sprzedać Polskę każde­
mu, za cenę przywrócenia swej 
władzy, obalenia ustroju demokra

%  F R O N T U  W A L K I
& 6 i t ß t e p U m y

go proklamowania powstania już j  cji ludowej. Dlatego też czujność 
w kwietniu 1919 r. ICorfanty od- j  wobec wroga klasowego jest wska 
mówił, powołując się na Warsza-! zaniem, którego słuszności dowiod 
wę. ła i dowodzi nasza historia.

Walka o obniżenie kosztów własnych
przy każdej czynności produkcyjnej
n o w ą  fo r m ą  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  w  Z S R R

MOSKWA PAP. Kolegium Mi­
nisterstwa Przemysłu Lekkiego 
ZSRR rozpatrzyło na specjalnym 
posiedzeniu propozycję nowato­
rów moskiewskich zakładów obu 
wia „Burewieskłik“ — M. Lew- 
czenki, G. Muchanowa i P. Za­
wadzkiej dotyczące rozpoczęcia 
współzawodnictwa o obniżenie ko 
sztów własnych produkcji przy 
każdej czynności wytwórczej.

Minister Przemysłu Lekkiego 
ZSRR —• D. Kosygin podkreślił, 
że inicjatywa nowatorów zakła­
dów „Burewiestnik“ ma doniosłe 
znaczenie dla gospodarki narodo­
wej i winna znaleźć szerokie roz 
powszechnienie w całym przemy 
śle lekkim. Nowa inicjatywa — 
podkreślił min. Kosygin — pedno 
si współzawodnictwo sccjalistycz 
ne na wyższy szczebel.

Uwaga uczestników współza­
wodnictwa, każdego robotnika 
koncentrować się będzie wokół 
zagadnienia obniżenia kosztów 
własnych produkcji przy każdej 
czynności wytwórczej.

NoWa formą socjalistycznego 
Współzawodnictwa pracy — za­
kończył min. Kosygin — pomoże

robotnikom, technikom i inżynie­
rom w głębszym zrozumieniu za­
gadnień ekonomiki produkcji, a
całym przedsiębiorstwom pomoże 
w ujawnieniu nowych rezerw i 
zwiększeniu produkcji.

Kolegium Ministerstwa Prze­
mysłu Lekkiego ZSRR zaaprobo­
wało inicjatywę nowatorów.

W czerwcu 1919 r. górnośląskie 
kierownictwo musiało po raz wtó 
ry odwołać decyzję wystąpienia, 
mimo, że czas pracował dla Niem 
ców, ściągających systematycznie 
posiłki. Tłumaczono odwołanie 
tymi słowy:

„W myśl depeszy z dnia 1 czer­
wca otrzymanej od gen. Hallera nie 
może być mowy o zbrojnym ruchu 
ludu polskiego przeciwko Niemcom...
Bez wyraźnego zezwolenia Koalicji, 
Wojsko Polskie nie weźmie żadne­
go udziału w akcji przeciwko Niem 
com. Powyższe przesyłamy z roz­
kazu gen. Hallera z nadmienieniem, 
że naczelne dowództwo armii w 
Warszawie jest tego samego zapa­
trywania".

Tego samego roku — 1919 — 
Wojsko Polskie pomaszerowało na 
Ziemie Radzieckie. Uderzenia na 
Wschód nie odwlekano.

Powstanie śląskie wybuchło o- 
statecznie 16 sierpnia 1919 r. Wal 
ka była nierówna. W powiecie skiej.

P. M.

G m ina C ew ice w zyw a d o  w sp ó łza w o d n ic tw a
w s iew ie  jes ien n y m

Na zebraniu gminnym w Cewicach (pow. Lębork), które od­
było się dnia 14. Vin. br. mało i średniorolni chłopi zobowią­
zali się do przedterminowego wykonania zasiewów jesiennych.

Chłopi wzywają do współzawodnictwa inne gminy pow. lę­
borskiego.

a K o ńczą a k cję  żniw ną
Jak donosi nasz korespondent tow. W. Dzik spółdzielnia pro­

dukcyjna „Zwycięstwo“ w Niedźwiedzicy (pow. Gdańsk) zakoń­
czyła koszenie zbóż kłosowych już w dniu 11 bm. jako jedna z 
pierwszych w powiecie.

* * *Jak pisze tow. M. Główczewski w dniu 13 bm. PGR Wit­
ków, w pow. lęborskim, zakończyło sprzęt zbóż. Koszenie i zwóz­
kę ukończono na 10 dni przed ustalonym terminem.

G m inie iPuck pod uw agę
W gminie Puck, pow. morski, pszenica, owies i jęczmień nie 

są jeszcze skoszone, a każdy dzień zwłoki grozi osypaniem się 
dojrzałego ziarna. Chłopi z gminy Puck, by nie narazić się na 
straty, powinni przyspieszyć sprzęt zbóż.

Wydział Rolny Prezydium PRN w Wejherowie powinien za­
interesować się stanem żniw i omłotów na terenie tej gminy.

Pod h a s ła m i so ju szu  ro b o tn ic zo -ch ło p sk ieg o , w a łk i  o pokój i P lan  6 -le tn i

W atmosferze radości z  osiągnięć produkcyjnych
obchodzić będzie polska wieś tegoroczne dożynki

WARSZAWA PAP. Wyrażeni radości j dumy chłopów, z zebra­
nych w czasie żniw obfitych owoców całorocznej pracy, będą tra­
dycyjne obchody dożynkowe. Odbędą się one we wszystkich gmi­
nach w czasie od 19 bm. do 2 września br. Do obchodów chłopi już 
się przygotowują, starając się aby wypadły one w poszczególnych 
gminach jak najbardziej uroczyście, okazale i atrakcyjnie.
Z organizacją tegorocznych do- niach produkcyjnych, wzorowych

' żynek oraz z hasłami, pod jakimi 
będą one obchodzone przez masy 
pracujących chłopów, zapoznano 
przedstawicieli prasy na specjal­
nej konferencji w Zarządzie Głów 
nym Związku Samopomocy Chłop

pszczyńskim naprzykład musiano 
stawić opór niemieckim pociągom 
pancernym, artylerii, lotnictwu. 
Pod Gotartowicami walczyły od­
działy śląskie uzbrojone w kosy i 
widły. Toteż powstanie zostało 
krwawo stłumione przez „Grenz­
schutz“. Powstańcy znaleźli pełne 
poparcie wśród polskiego narodu. 
W Zagłębiu Dąbrowskim strajku­
jący górnicy oświadczyli, że na­
tychmiast wrócą do pracy, jeśli 
Wojsko Polskie ruszy na pomoc 
powstańcom. Wojsko Polskie jed­
nak, na rozkaz burżuazji polskiej, 
odmówiło powstańcom pomocy. A 
przecież nad granicą Górnego 
Śląska stała znaczna część armii 
gen. Hallera, stał pułk bytomski 
złożony z samych niemal Śląza­
ków. Jeden z dowódców tych puł­
ków pisał w raporcie: „Ludność 
cywilna masami udaje się nad gra 
nicę... Jest ona oburzona na na­
szą inercję i patrzy na nas jak na 
zdrajców sprawy narodowej“.

Lud słusznie uważał rząd bur­
żuazji ł obszarnictwa za rząd zdra

Gminne obchody będą organizo­
wane w tym roku w gromadach, 
wyróżniających się wysokimi o- 
siągnięciami produkcyjnymi, jak 
również w przodujących spółflziel

PGR, a nawet w POM
Dożynki obchodzone są w przed 

dzień rozpoczęcia kampanii sie­
wów jesiennych — trzecich z ko­
lei w okresie Planu 6-letniego. 
Przed rolnictwem stoi zadanie ta­
kiego przeprowadzenia siewów, 
aby osiągnąć jeszcze wyższe pio­
ny niż w roku bieżącym. Toteż na 
czelnym hasłem wszystkich obeho 
dów dożynkowych jest walka o 
dalsze podniesienie produkcji roi-

Robotnicy radzieccy p zs lrw ia fą
budowniczych fabryki samochodów na Żeraniu

WARSZAWA PAP. Załoga bul Ludzie radzieccy — czytamy da 
dowy wielkich zakładów traktoro j lej w liście — oddani całkowicie 
wych w Mińsku w Białoruskiej; pokojowej pracy ze spokojem pa-
Socjalistycznej Republice Radzie 
ckiej przesłała robotnikom budu 
jącym Fabrykę Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu list, w którym 
piszą m. in.:

trzą w przyszłość. Wiedzą bo­
wiem,, że swoją codzienną pracą 
umacniają potęgę państwa radzie­
ckiego i przyczyniają się do u- 
trwalenia pokoju na całym świe-

Przewidziane w planie zadania cie.
rozwoju przemysłu na rok 1951
— czytamy w liście — przekro­
czyliśmy już w drugim półroczu 
1950 roku.

Naród irański jest zdecydowany
przeprowadzić nacjonalizacje, przemysłu naftowego
Oświadczenie przywódcy muzołmańskiep t a n i  wobec szefa delegacji Prytyiskiej

MOSKWA PAP. W depeszy z Teheranu Agencja Tass przyta­
cza doniesienia tamtejszych dzienników na temat rozmów szefa de­
legacji brytyjskiej, prowadzącej rokowania w sprawie nafty irań­
skiej — Stokesa z irańskim przywódcą muzułmańskim Kaszani.
Jak podaje dziennik „Ettelaat“, | Nawiązując do twierdzeń Sto- 

Kaszani „przedstawił szczegółowo kęsa o rzekomych „prowokacjach 
Stokesowi następstwa imperialis-! komunistycznych“ Kaszani powie 
tycznej polityki rządu angielskie- dział. „Pogłoski o tym, że idea na
go na Środkowym Wschodzić, w 
szczególności w Iranie“.

Z  pmc lody Gospodarczo-Społecznej O N Z

Imperialiści storpedowali wniosek
zmiercający do poprawy bytu ludów Afryki

GENEWA PAP. W. czasie obrad! ko rezolucji Filipin wystąpiły mo 
Rady Gospodarczo - Społecznej j carstwa kolonialne: W. Brytania. 
ONZ toczyła , się dyskusja nad j USA, Francja i Belgia. 
Wniesionym przez delegację Fi­
lipin rezolucją, która proponowa 
Ja utworzenie specjalnego komi­
tetu dla spraw rozwoju gospodar 
czego Afryki.

Delegacja ZSRR wniosła po­
prawkę do rezolucji, aby komitet 
w toku swoich prac przeprowa­
dzał konsultację z przedstawicie­
lami ludności Afryki.

Filipiński projekt rezolucji zo­
stał poparty przez delegację 
Polski i Czechosłowacji. Przeciw rezolucji Filipin został odrzucony.

cjonalisacji przemysłu naftowego 
jest rezultatem podżegania ze stro 
ny Rosji i komunistów, stanowią 
wymysł byłego Anglo - Irańskie 
go Towarzystwa Naftowego. Na­
cjonalizacja przemysłu naftowe­
go Jest wyrazem dążeń całego na 
rodu irańskiego".

—„Dlaczego — powiedział dalej 
Kaszani — nie chce pan się prze 
konać, że angielska polityka kolo­
nialna od wielu lat tak okrutnie 
wyzyskuje narody środkowego 
Wschodu, że są one pozbawione 
najbardziej elementarnych środ- 

W dyskusji nad projektem rezonów  egzystencji“, 
lucji wystąpił delegat polski mi-| Kaszani podkreślił, że podsta- 
ntster pełnomocny dr Juliusz Su- wową przyczyną zacofania Iranu 
ehy, który podkreślił, że rezolu-j była działalność Anglo - Irańskie 
cja Filipin jest skromną, kompro- go Towarzystwa Naftowego i że 
misową próbą udzielenia pomocy' 
ludności kontynentu afrykańskie 
go. Udzielenie tej pomocy jest o- 
bowiązkiem Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ.

W głosowaniu, pod naciskiem 
mocarstw kolonialnych, projekt

Anglo-amerykańscy imperialiś­
ci chcieliby świat zatopić we 
krwi. Lecz narody całej kuli ziem 
skiej ze Związkiem Radzieckim 
na czele, pod przewodnictwem 
wielkiego wodza narodu radziec- 

; kiego, Józefa Stalina, którego 
1 imię stało się symbolem walki o 
pokój, pokrzyżują zbrodnicze pla 
ny podżegaczy wojennych.

W zakończeniu listu robotnicy 
radzieccy życzą załodze Żerania 
dalszych osiągnięć produkcyjnych 
i dalszych sukcesów w walce o 
socjalizm.

N a  b u d o w la c h  socjalizmu
przemysłu Iranu. Stokes odpowie­
dział, że uznaje takie prawo, lecz 
że „nie należy anulować jedno­
stronnie umów“. Kaszani oświad­
czył, że umowh z 1933 roku zosta­
ła zawarta wbrew woli narodu i 
pod przemocą, co potwierdził z try 
buny Medżlisu sygnatariusz tej 
umowy Tagi-Zade.

Stokes powiedział, że, jego zda­
niem, „gdyby ta kwestia została 
wniesiona do ONZ, Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nie u- 
względniłaby argumentów Iranu“.

„Jeżeli ONZ zechce powziąć 
równie cyniczną uchwałę, jak o- 
rzeczenie Trybunału Międzynaro­
dowego w Hadze — oświadczył' budowlanych pozwala przypusz- 
Kaszani — naród irański odWróci 
się z rozczarowaniem od ONZ, nie 
może on bowiem uznać takiej nie 
sprawiedliwości ze strony organi­
zacji międzynarodowej“.

nej, o pełne wykonanie planów 
kontraktacji, o przedterminową re 
alizaćfl sprzedaży zboża państwu.

W gminnych uroczystościach do 
żynkowych wezmą udział liczna 
delegacje robotników z pobliskich 
zakładów pracy. Ich obecność na 
obchodach będzie wyrazem zacieś­
niającego się sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Pogłębianie i umoc­
nienie tego sojuszu — to drugie 
czołowe hasło obchodów dożynko­
wych.

Dożynki będą masowymi mani­
festacjami chłopskimi na rzecz 
walki o trwały pokój. W tym dniu 
miliony chłopów, kobiet i młodzie 
ży wiejskiej jeszcze raz zadoku­
mentują swoją gotowość obrony 
pokoju, żądać będą zawarcia pak­
tu pokoju pomiędzy 5 wielkimi 

¡mocarstwami i zaprotestują prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich.

Podobnie jak w latach poprzed­
nich, dożynki będą również prze­
glądem dorobku wiejskich zespo­
łów artystycznych j sportowych.

W wielu gminach trwają inten 
sywne prace przygotowawcze do 
obchodów', które odbędą się w 
najbliższą niedziele Obchody orga 
nizuje Związek Samopomocy 
Chłopskiej przy współudziale 
ZMP i Zw. Zaw. Prac. Roi. We 
wszystkich gminach i gromadach 
powołano specjalne komitety do­
żynkowe, które kierują pracami, 
związanymi z przygotowaniem 
obchodów, a więc organizacją, 
programem imprez artystycznych 
i sportowych oraz zabaw ludo­
wych.

Ukoronowaniem obchodów gmin 
inych będą dożynki ogólnopolskie 
w Poznaniu. W tej potężnej mani­
festacji chłopskiej, która odbędzie 
się 9 września br. oprócz chłopów 
wielkopolskich, wezmą udział deie 
gaci z całego kraju, wybrani ną 
dożynkach gimnnych.

W czasie obchodu przewiduje 
się również występy zespołu „Ma 
zowsze“, reprezentacyjnego zespo 
łu WP oraz zespołów artystycz­
nych biorących udział w Zlocie 
Berlińskim.

S z y b k o  r o s t ią  m u r y
nowoczesnej wykończałoś dziewiarskiej w Sieradzu

SIERADZ PAP. Najnowocześ-1 dynków i terenu w urządzenia 
nięjsza polska wykończalnia dzie wodociągowe, kanalizacyjne i wen 
wiarska, wznoszona kosztem wie- tylacyjne.
lu dziesiątków milionów zł w Sie U boku starych fachowców bu 
radzu, ma rozpocząć normalną dowlanych kształci się na budo- 
produkcję 1 stycznia 1953 r. Pun wie nowa kadra, rekrutująca się 
ktero,  ̂honoru budowniczych jest spośród synów bezrolnych i ma 
wcześniejsze ukończenie budowy i łorolnych chłopów z okolicznych 
i montażu maszyn. Tempo prac! wiosek.

podniesienie stopy życiowej naro­
du irańskiego było sprzeczne z 
interesami tego towarzystwa.

Z kolei Kaszani zapytał Stoke­
sa, czy uznaje on, zgodnie z Kar­
tą ONZ, suwerenne prawo naro­
du irańskiego do nacjonalizacji

czać, iż robotnicy sieradzcy przed 
terminowo oddadzą gospodarce na 
rodowej nowy wspaniały obiekt 
socjalistycznej pracy.

W centrum olbrzymiego placu 
budowy wznoszą się już mury 
głównej hali produkcyjnej o po­
wierzchni ponad 1,5 ha. Na obra 
mowanej_ murami powierzchni 

! wznosi się las prefabrykowanych
MOSKWA PAP. Jak donosi z 

Teheranu Agencja Tass, rząd Mo 
ssadika po dłuższej dyskusji nie słupów żelbetowych, 
powziął żadnej decyzji w sprawie
propozycji Stokesa, szefa delega-, . . __ . .  ,
,»  angielskiej, pro™d«,cej ro k c  j “  
wania w sprawie nafty irańskiej, i nych. Rozpoczęto uzbrajanie bu-

Zaawansowanie robót budowla­
nych pozwoliło na wcześniejsze, 

harmonogram.

Za postępowe przekonania
w y zs zy  oficer usunięty
z admiralicji brytyjskiej

LONDYN PAP. Jak informuje 
Agencja Reutera, usunięty został 
z zajmowanego stanowiska wyż­
szy oficer służby uzbrojenia ad­
miralicji brytyjskiej Malcolm W. 
Mc Grath, który w lipcu br. wstą 
pił do Partii Komunistycznej.

PRZEZ MASOWE UPRAWIANIE SPORTÓW LOTNICZYCH 
rozwijamy tąjyzn« fizyczną narodu, zwiększamy silę obronną kraju I
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NAUKI PROCESU
Zakończył się proces członków I sytuacji. Jej mocodawcy Chur- 

organizacji dywersyjno - szpie-1 chill, Eden, później ich labourzy 
gowskiej ' która działała w Woj- j stowscy spadkobiercy, cały mię­
sku Polskim Miliony Polaków; dzynarodowy obóz imperializmu, 
śledziły \  wielkim napięciem | w przewidywaniu, że zwycięstwo 
Przebieg tego procesu. Gniewem ; Armii Radzieckiej przyczyni się 
i bezgraniczną pogardą do pod- | do dalszego skurczenia się świata 
łych szpiegów i dywersantów na I kapitalistycznego, jeszcze w cza- 
Pełniały się serca robotników, j sia wojny szykowali „konie tro- 
chłopów i inteligencji pracują- jańskie“ do krajów Europy po-
cej. Naród nasz zrozumiał bo­
wiem dobrze, że zasiadająca na ła 
wie oskarżonych banda agentów 
imperialistycznych godziła w 
swych zbrodniczych knowaniach 
w to co jest dla nas najświętsze, 
w niepodległy byt Polski, w wol­
ność ludu pracującego od jarzma 
kapitalistów i obszarników, w poi

łudniowo-wschodniej. Najjaskra­
wszy wyraz znalazła ta polityka 
w stosunku do Jugosławii, gdzie 
Anglosasom udało się przy porno 
cy titowskiego konia trojańskiego 
przejściowo obezwładnić nieszczę 
sny naród i przekształcić kraj w 
swą kolonię. Podobny los gotowa

dowego państwa, gdy Mikołaj-! I to jest drugi znamienny fakt,|JOT*»* j»  J r tU ^ f o r u ia c ^ k -  C7vk ten maż onatrznośeiowy1 wynikający z procesu grupy Ta- wbrew linii partu, torujący re»K 
b u r z u J " - zbankrutowany do- tara. Te dwa ośrodki spotkały się cy jnycW = i ™ W  ^  
szczętnie, zmuszony jest uciekać na 2™ucie dązen do zawrocemą: «aodpo.iedziałne ^ i s k a .

sza władza ludowa potrafiła spra­
wnie i zdecydowanie wyciąć zło­
śliwy nowotwór kontrrewolucyjnej 
konspiracji, żelującej na zdro-

szczętnie, zmuszony jest uciekac ną gruncie dązen do zawiocen c ; P szczyzna wyrządziła po wym ciele naszego wojska. Spis-
z kraju, gdy bita jest stawka na Polski z obrane] przez klasę ro-j JM  , d.j nasztemuWojsku. Ikowcy zostali wykryci, obczwład 
prawicę PPS, londyński ośrodek j botniczą drogi. Odchylenie p.̂ a' j  I , , • ’ ; udało sie jej zapu-!meni i postawieni p o / sąd naro-
dyspozycyjny Stawia na odchylę-¡wicowe i nacjonalistyczne u s d o - j ^ ^ ^ a ł / c h ^ o r z e n i .  dowy.
nie prawicowe - nacjonalistycznej wa-.o zahamować nasz mai .»z d f  '  v trzon naszej kadry! -I tu dochodzimy do trzeciego
grupy Gomułki.^ # |S S S 2 S " ^  M g » »

Banda Tatara, KirAmayerajUch ^ “ ¿ 5 ^  S S S  nie dopuściła do i razem ^ły nąszegp ludowego^pań, 
działała w Wojsku Polskim. Jest; , , .  J  nr7„wrńrpnia wła.działała w wo sku f ' ^ ! swych celów przywrócenia wła- 
rzeczą zrozumiałą, ze w  P ™ “ ' dzy kapitalistów  i obszarników w
UZ ei v ; T U i Polsce, podobnie jak udało się to
angielsk ego, w _j ®? , . T do zr°bić imperialistom w Jugosła- 
na obalenie ustroju Polski Ludo titoizmu, podob-
wej, nasze ludowe wojsko odgiy J ' -- - -

kapitalistów i obszarników, w po p olsce bandyci spod znaku Ta 
kojowe, szczęśliwe budownictwo | âra 
naszego kraju. Surowy, sprąwied '
1 i wy wyrok, który zapadł w tym 
Procesie jest wyrokiem narodu, 
Wyrokiem polskich mas pracują­
cych, które na licznych zebra­
niach w całym kraju zadołtumen 
towałv dobitnie swe stanowisko.

Spróbujmy określić pokrótce 
■Wymowę polityczną tego procesu 
i wnioski z niego płynące.

Proces Tatara i spółki odsłonił 
jeszcze jaskrawiej niż dotychcza­
sowe procesy podziemia — plany 
międzynarodowego imperializmu

wało bardzo poważną rolę. Rola 
Tatarów polegała na tym, by woj 
sko — niezawodny organ władzy

nie jak usiłowali bezskutecznie 
wykorzystać grupy prawicowe i

, , „ nacjonalistyczne w innych kra­sko -  niezawodny organ właazy demokracji ludowej. Na tym
ludowej -  przekształcić w o e p  dochodziło do współdziałania 
wolne narzędzie w rękach reąk-;obu grup, do wzajemnego popie- 
cji, czy to jako podporę dla | rania się, do powiązań organiza- 
łajczyka, czy następnie jako Policyjnych bandy dywersyjnej z gru 
stawowy element szykowanegoj prawłc0wo - nacjonalistyczną 
przez spiskowców zamachu sta- poprzez Spychalskiego. Stwier- 
nu. Aby wypełnić zadanie posta- ] dzm tQ oskarżeni w swych Zezna- 
wione przez ich mocodawców, ga. niach potwierdził Spychalski, ze-

sw,.u  w ; , .» *  -  --------- dy w rodzaju Kirchmayera, Mas-: znając w procesie jako świadek.
dzieckim i ludem polskim. Przyj sora, Jureckiego, Romana, usiłując zaszczepić w szeregi woj

~ .. . -t 1, » > - >  -*’ ska jad nacjonalizmu, nieufność

Oprócz zasadniczego sanacyj­
nego rodowodu skazanych w tym 
procesie należy podkreślić ich dru 
gi rodowód — akowski. Ludzie ci 
byli w kierownictwie AK i cy­
nicznie oszukiwali naród w naj­
cięższych chwilach okupacji, szy 
kowali się do walki z jedynym 
swym wrogiem — Związkiem Ra

' ' ’ , Przy | s u r a ,  a u i  eciM Cgu,
pomocy planu „Burza“ chcieli; stąpnie wślizgują się w szeregi 
znienacka chwycić lud za gardło.! naszego wojska, przybierają mas 
Dwulicowa, oszukańcza taktyka | kę lojalnych a nawet gorącyc

do ZSRR, usiłując zamazać kia 
sowy, rewolucyjny charakter na­
szego wojska, zastąpić wspaniałemiędzynarodowego imperializmu p “ ‘„¡eh później zwolenników ustroju, po to by fry _

a k c U n S e T -  ^ s to su n k u  do przeciw Polsce Ludowej była ty} marczyć bezpieczeństwem Polską tradycje j j  n  Armii, GL i AL
naszeiPrvc7vznv Obnażył on kie- ko przedłużeniem ich łajdackiej naszymi granicami na Odize Vj tradycje niezłomnego braterstwa naszej ojczyzny. Obnaży^on Kie_ j ko' „ n1iłvbi w  a k . ich gieł by za cuchnące krwią ameryjbro|ń .  radzieckiego ja-

kańskie dolary i angielskie funty |kimś rzekomo „ogólnonarodo- 
spiskować przeciw ojczyźnie .̂ Jak wym.< mitem, faktycznie zaś kul-

runek i metody waltó sił wstecz oszukańczej polityki w. AK ich 
nictwa przeciw Polsce, ewolucję zdradzieckiej machinacji z pow-
tych metod, nie tylko W okresie ! staniem  warszawskim. Bor zabra-
Powoiennym, ale również przygo ; ma walki z Niemcami, gdyż jaK 
towania burżuazj i polskiej do wal | mówi „musimy byc przygotowa­
l i  przeciw narodowi, czynione wjni  na stawienie zbrojnego oporu 
oparciu o kapitał międzynarodo- i wojsku radzieckiemu wkraczają- 
Wy jeszcze w okresie wojny z hit | cemu do Polski“, 
leryzmem. Proces pokazał raz je-j Za tę zbrodniczą politykę lud

r o w - K o m u iu s iu w  m c  ---------- . • r  >
zwichnięcia zasadniczej linii, nie siwa. Wyrazem siły naszej ldeolo- 
dopuściła tym samym do opano- gii marksistowsko - leninowskiej, 
wania wojska przez spiskowców, tej niezawodnej busplj na drodze 
Zmuszony bvł to przyznać na ao socjalizmu; siły żywotnej ną- 
prooesie oskarżony Herman, przy «ego ustroju poparcia narodu 
pominając swoją relację wobec dla słusznej polityki partu która
Tatara, w 1948 r., w której mo-pod kierownictwem tow. Bieruta 
wił, że „sprawa me jest należy-; mobilizuje naród do walki o so- 
cie postawiona i żadnych szans cjalizm, o pokój. *
nie daje“ i że obsada personalnaj Proces był wyrazem siły m 
poszczególnych punktów dowodzę no-politycznej naszego wojska, 
nia nie dawała możności uchwy- ¡wynikającej z jego ludowego eha- 
cenia dowodzenia wojskiem. jrakteim, z jego więzi z narodem

Na tvm polega historyczna za- i Proce« odsłonił całą nicosc 
sługa wobec Polski zdrowego kie akcji polskiej, jej nędzę moialną 
rownictwa naszej partii, które i polityczną, jej izolację w naro- 
działalo w oparciu o zdrowy ak- dzie. Tylko bowiem bankruci p - 
tyw partyjny w wojsku. Komitet tyczni, którzy me ośmielają się 
Centralny ” rozbijając odchylenie przyjść otwarcie do spoteczen- 
prawicowe i nacjonalistyczne do-.stwa ze swym programem, próg a 
pomógł do oczyszczenia wojska ¡mem wojny i przesunięcia wstecz 
z wpływów spyehalszczyzny. Z°_ .historii, zmuszeni są przywdzie 
stała ona odrzucona precz,^ 'wa  ̂ maskę dwulicowości,
zewnętrzna, obca naleciałość. Jo 
była największa klęska spiskow­
ców. Pod wpływem tej porażki 
konspiracja poczęła się cofać, jak 
/■powiadał o tym smętnie, jej 
herszt krajowy Kirchmayer, zmu

szcze z jaką dziką wściekłością 
klasa ginąca usiłuje pociągnąć za 
sobą w przepaść cały naród, jak 
w swej walce przeciw nowemu 
nie cofa się przed żadnymi naj­
bardziej wyrafinowanymi i zbrod 
niczym i metodmi. Zeznania oskar 
żonych rzuciły nowe światło na 
rolę, do jakiej stoczyła się reak­
cja polska, potwierdziły, że prze­
szła ona całkowicie i organicz­
nie na służbę imperialis­
tów, stała się obcym cia­
łem wobec narodu, postawiła się 
Poza jego nawiasem.

Oto pierwsze stwierdzenie wy­
nikające z procesu.

Droga spiskowców tatarów i 
kirchmayerów, ich zejście do ro­
li zwyczajnych szpiegów, stanowi 
la ilustrację do słów tow. Bieruta, 
który na VI Plenum KC PZPR 
mówił: „...Wypierane warstwy burza 
azyjne chwytają się coraz ostrzejszych 
form, walki, zrastających się często­
kroć z dywersją, sabotażem, szpiegost­
wem, z prowokacją, z podziemną akcją 
bandycką, z działalnością głęboko za­
konspirowanych agentur imperialistycz 
nych. Ale proces zrastania się rozbit­
ków starego ustroju z dywersyjną ak­
cją imperializmu i podżegaczy wojen­
nych, przeciwstawia je najżywotniej­
szym interesom narodu — wyłącza te 
elementy z ram. narodowych. Na te eje 
nienty karzący miecz naszego wymia­
ru sprawiedliwości będzie spadał z ca 
łą surowością prawa. Będziemy z ca­
łą stanowczością łamali opór wroga 
klasowego i dywersji imperialistycz­
nej...“

Uporczywe próby oskarżonych, 
by swe ohydne oblicze angiel­
skich i amerykańskich sługusów 
przysłonić choć trochę płaszczy­
kiem jakiejś „ideologii“, jakiegoś 
pseudo-łiberalnego frazesu, stały 
w jaskrawej sprzeczności, z ich wła 

i nikogo w błąd

stoso­
wać metody zakapturzonej dywer­
sji, staczać się do roli płatnych 
szpiclów obcych wywiadów. Po­
dobne żwyrodnienie burżuazji pod 
ciosami zwycięskiej rewolucji, jej 
żerowanie na wszelkich odehyło-

Warszawy zapłacił krwią serdecz 
na setek tysięcy. Za działalność dy 
wersyjną bandy Tatara naród 
miał płacić utratą swej wolności, 
zakuciem w kajdany imperializ­
mu amerykańskiego. Mimo, iż o- 
skarżeni usiłowali oderwać się od 
Bora, Sosńkowskiego, _ wykazać 
„zasadniczą“ różnicę dróg między 
tą grupą a sobą, podstawowy kie­
runek działania obu odłamów był 
ten sam: łączyła ich śmiertelna 
nienawiść do ludu. do Polski Lu­
dowej i wszelkimi środkami dą­
żyli do zaprzedania narodu ob­
cym, wrogim siłom imperialistycz 
nym za cenę przywrócenia swych 
klasowych przywilejów. Różne by 
ły tylko metody. Zmuszony był 
przyznać to w swych zeznaniach 
jeden z oskarżonych — Jurecki. 
Zresztą ich mocodawcy, imperia­
liści amerykańscy i angielscy gra 
li na kilku fortepianach _ równo­
cześnie. Nie rezygnowali oni _ z 
żadnej formy działania przeciw 
naszej ojczyźnie, podsycali i finan 
sowiali wszystkie grupy reakcji, 
nie rezygnowali z prób zbrojne­
go obalenia władzy ludowej przy 
pomocy band. W miarę swych 'nic 
powodzeń imperializm szuka jed 
nak nowych metod. Gdy bandy 
leśne rozlatują się pod ciosami lu

» w i j u j — y - -----  - w y n i  m i t e m ,  U i n . L . y w
że odrażające jest oblicze Mosso-:te'm Andersa i AI< _  Spychalski nei-sM
ra, tego typowego wychowanka oczyszczał grunt dia działalności ] szopa była przestawić się na dtu-
piłsudczyzny! Przed wojną w id -, spiskowców, których nasadzą! w! gofalową dywersję, w in y  ------  — - - •
biciel Piłsudskiego, którego „wo-!?ojsku, Czad spyehalszczyzny s t ę p i a  wyłącza>e ao funkcji na- Iniach w ruchu robotniczym obser- 
dzowskie“ talenty opiewał \v swdlpiał czujność rewolucyjną części! giego wywiadu wojskowego na wowaliśmy w historii Związku Ra 
książce, w czasie wojny hitiero- badry ułatwiając w ten sposobi rzecz imperialistów w służbie ®"l(jziecjtieg0 obserwujemy dziś 

«hW aiarw « łaski u „fuh- i gresywnych planów a m e r y k a n - , . . .
w hdUiy, Uldiwiujat

wiec zabiegający o łaski u „ŁUn" penetrację wroga, 
rera“, po wojnie szpieg i dywer- 
sant na służbie angielskiego i a- 
merykańskiego Wywiadu. Oto ty­
powa droga polskiego faszyzmu.

Przy tym należy podkreślić, że

:resywnvch planów amerykań- ¡dzieckiego, obserwujemy dziś w 
I skich przeciw Polsce przez oprą-krajach demokracji ludowej. Jest 

Wojsko nasze to ulubione <b̂ e- ! cowywanie planów naszego Wy-¡to logika rozwoju historycznego, 
cię narodu. Kształtowało się o-; brzeża itd. W zeznaniach oskarżonych w

Należy nrzy tym podkreślić, tym procesie przewinęła 
udało się stwai ‘ _______ »„»„„¿„ł«,«.'

no w najcięższych chwilach wal­
ki z faszyzmem u boku Armii że spiskowcom ni

się prze :
podobnie jak działalność d £ ! Radzłecktej jako wojsko nowe, j w"^wojsku społeczeństwa cała seria
wództwa AK -_ co zmuszony byl^udowe i przez to prawdziwie n»}spośró(J wszystkich ja rych  ofi-¡sromotnych klęsk konspiracu, .s.e
przyznać Tatar, wychodziła na ko i rodowe. Wchłonęło ono najlepsze^ e8rdw et y. byłych akowców. Po- 1 oznacza to jednak, by zwycięski 
rzyść hitlerowcom, działalność \ tradycje wyzwoleńczych walec nie dobnie jak wśród warstw pośred- dja w  wydźwięk polityczny pro- 
grupy dywersyjno - szpiegowskiej j Rewolucyjnych Inieh w , społeczeństwie, również 1 cegu mial os}abić choćby na chwi-
___ Tsr/A-itslni "0/^1 c'1/’i m  ip o n  i t s w k ć i  ' Ll&ClJ -J6  _ J " i W  W O ¡S K U  T}OCI V.1 !)i\"W G 111 Si U S a TIGJ , ,  . . i
na nową wojnę szła po^linii neo-! zmagań proletariatu polskiego. pąlityki partii odbywał się pro- lf czujność rewolucyjną naszym 
hitlerowcówJ z Bomu odwetow-¡Wojsko nasze walcząc pod na- ;ces dyferencjacji, rozwarstwiania mas, naszego wojska. Im słebs.-.y 
ców niemieckich hodowanych i czelnym dowództwem genialnego j starych 0fjcer6w. jest wróg, im dotkliwsze są jego
przez imperializm amerykański, j Stalina przyczyniło się Po^zm e. Pod wpływem przemian pollty-] raiki tym wścieklejszy staje 
W momencie, gdy naród nasz w ; do wyzwolenia Polski. W Czno-społeeznych poważna częsc 0_ór> Trzeba pamiętać
ofiarnym wysiłku zagospodarowy iz bandyckim podziemien w , starych oficerów i byłych akow- j 6 1 k
wał Ziemie Zachodnie, banda spis nftwmpn" vra Br7'WCBVn'ło &le ! “
kowców zaprzedawała Polskę 
wskrzesicielom hitlerowskiego 
Wehrmachtu, ostrzącym zęby na 
nasze Ziemie Zachodnie. Czyż mo

powojennym przr/ezyn:ło sm ! ców'Zwiazała się uczciwie z ustro- ¡ustawicznie 0 słowach zawartych -------ludo- . . . .  1 ------------- - ’Si 6
do ugruntowania władzy
wej. | teinie w naszym ludowym woj-

Komitet Centralny naszej p ar-; sku. Próżne są rachuby wroga,
---- -------------  ,—v----- - tii otacza ogromną troską nasze j próżna demagogia szczekaczek

że być jaskrawszy dowód zdrady | ludowe wojsko. Znalazło to wy* j radiowych, by utożsamić w ŝzyst 
ojczyzny? ¡raz już w zaraniu niepodległości ¡kich ludzi tej kategorii z  iz o io -

Soiskowcy mogli działać w woj- w uchwale Biura Politycznego j waną od narodu bandą wyrzut-o p i s a o w c y  m o g u  u z id id i-  w  w u j  ™ .......•« _  1 k a a  ,,. h a , , ,  n a s z  o d -KC PPR z października 1944 r. j ków społeczeństwa. Rząd nasz od- 
W uchwale tej partia, przestrze- \ nosi się z wyrozumiałością do łu­
gując przed generalizowaniem za|dzi, którzy błądzili w przeszłości 
gadnlenia starych oficerów, wzy- ■ i ocenia ich według ich obecnej 
wa do oczyszczenia wojska z ele- postawy wobec rzeczywistości, 
mentów wrogich, do wzmożenia | W wyniku zwycięstwa naszej 

usługach”wywiadu anglo ame- \ czujności i wzięcia kursu na no- partu na froncie ideologicznym w 
rykańskiegćf a gomułkowszczyzną! wą ludową kadrę oficerską. Spy- postaci rozgromienia gomułkow- 
I spychaRlczyznąRastąpił splot. I ehalski -  jak zmuszony był to | szczyzny i spyehalszczyzny, na-

sku na wielu odpowiedzialnych 
stanowiskach tylko w oparciu o 
odchylenie prawicowe i nacjona­
listyczne, którego reprezentantem 
w armii byl Spychalski. Między 
bandą spiskowców działającą na

®Bae§&e32 I f p f e s j ®€»me8®mc$S

B eiijślne gromadzenie n a n s iitó w  produkcyjnych
przyczyną strat w Zakładach Dziewiarskich na Biskupiej Górze

jęm Polski Ludowej i służy rze- \y liście KC WKP(b) do organiza­
cji partyjnych w związku z. zabój­
stwem Kirowa:

Nie jest rzeczą bolsze-^ihciu 
spoczywanie na laurach i garno- 
stwo. Potrzeba nam nie beztroski, 
lecz czujności, prawdziwej bolsze­
wickiej czujności rewolucyjnej. Na­
jeży pamiętać, że im bardziej bez­
nadziejna jest sytuacja wrogów, 
tym chętniej będą się oni chwytali 
„krańcowego środka“, jako jedyne­
go środka dla ludzi skazanych na 
zagładę w ich walce z Władzą Ra­
dziecką. Należy o tym pamiętać i 
być czujnymi". (Historia WKP(b) 
str. 370, 71, wyd. 1949).

Proces odsłoni! całą perfidię i 
¡wyrafinowanie metod działania re 
¡akcji, pokazał do czego zdolna 
¡jest burżuazja w walce o przywro 
I cenie swego panowania, I dlatego

snymi zezna nami  - ....... . .
wprowadzić nie mogą. Na czvmże PleJ 
f-01̂  ^  było rozdzielnika i artykuły
S o d S m r S ?  poHkiet kRry1 jfm aszyn, wadliwa o r g a n ic e  ja magazyn i towary w stanie zna- te me były uwzględnione w planie

ska jest równocześnie poważną 
Obok administracji zakładów czujnr-ści dla aktywu par-

& T w ki$  RprawieZtŁrównież tyjnego . naszego wojska dla 
kierownictwo podstawowej orga-wszystkich jego żołnierzy, którzy

sosnkor^k^h i komorowskich nictwa. Ten brak troski powoduje sięgającymi sufitu, trudno jest się| 'Wiosną nastąpiła zmiana sym ‘ maftazyn jest nieod- polityczne, by podły wróg piobo-
tzw!"komitet londyński -  Tatar, systematyczne narastanie rema- przecisnąć Porządnie kiedyś uło- jboli P ^u k c .,,, a ponieważ towa- powied^ “ itp. Nie zrobiono jed- wał podważyć obronną moc na- 
Utnik, Nowicki, a w kraju Kirch nentow produkcyjnych. Jest to z?ne sztaple kartonów, ^ehyhły j ry, składające na „ak nic by zapobiec marnotraw • ojcz^ ny. Odpowiedzią na-
mayer Herman i inni zrozumieli, sprawa szczególnie bolesna dla za i grozą zawaleniem. W ostoi-, R alaT  sR  stwu i trudnościom przy wypla- J J 
że nie ma mowy o frontalnym a- ligi robotniczej, ofiarnie walczą-«;™ .„ » , . . .» « , , ,1  r a » « !™  i«sst.! starymi symbolami, znalazł s ę̂ .

o
----  -------- u„u F™ z c z e n iu  magazynu jest j starymi symbolami, znalazł R iR k ó R  robotnikom. Kie- « > ^ rz y  na niecne knowa-

taku. o‘ bezpośrednim zagarnięciu cej o realizacje swoich zadań, ̂ ilgoó. Pod jej wpływem zwilg-ot- więc jeszcze 3eden p°vvod a o ; wnictwo podstawowej organiza nia reakcji, ujawnione przez pro-
« >-• ---------- ’ "*"“iowe opakowanie i to- przewlekania tęrmtou_ cii partyinei nie oddziałowywało ces jest wzmożenie wysiłku szko-

nim pomieszczeniu magazynu jest starymi symbolami, znalazł się
miku, o bezpośrednim z a g a u ^ ™  “ j » wilgoć. Pod jej
Władzy o ..wjechaniu na białym Prowadzi ona poza, tym do żabio- nialo kartonowe
koniu“ ’do Warszawy jak marzy- kowania konta bankowego i powo- Vvary w nieh zt

opakowanie i ^  « i e o S «  ces jest wwożenie wysiłku szko-
R R t r o ^ i S  przy wy-płacfe""za- p7kazaVa s ^ ‘ j T S e k  S | j « t  można było z :,czyStym su- «  ^iowego na obozach letnich, po-

lotnirka we Włoszech do ccbków. U  - k r a ,  gdyż deszcz sączy ! ^ S a ^ u t  Towar S T  S ° j a L i . s t  aty p r z y n t e i ^ -  ^
io się wat
stare e 7, lotnicu^a wr̂  * t —

kraju, jak  planował Sosnkowski. | q niewykorzystanych rezer- stale praez szparę w ścianie 1 su- 
Knuli zatem plany oparte na pod wach, nagromadzonych remanen- |ficie.̂  Tu właśnie woda zalała kił 
stępie, na oszustwie, na dwulico- âch produkcyjnych pisali do re-.kadziesiąt kartonóv/ towaru, kto- 
^ości, na rozsadzeniu od wew- ¿akcji korespondenci —^ n a d a i e  sie do snrze

J __ _ _ 1ltrlATtTQ(łn .—- „ .  - '  • •_3__ —

1 SU- nowy i w S n y m ^ a ” ;  R w a n i e  to^aiów w maga-wzrost uczuć płomiennego patrio-
może obecnie wejść do sprzeda- zynach. tyzmu, ukocham# naszej ludowe i

robotniczy frTobwnie nie nadaje się do sprze ży“- W ten sposób minęło pół ro sprawa ta powinna znaleźć jak ojczyzny, nienawiści i pogardy 
iednego z nich ob I .’daży. i ku. Dla bmrokratów okres najSZybsze rozwiązanie. Towary, dia ciemnych sił impenabzmu i
3 j czytamy m. ’ in.!| Dlaczego dopuszczono do tuk " ^ J eStiakyt7aT \o |t  ® tonte zamrożone na skutek n^edbaletwa jego sługusów.

.  .   • -  -  , ,„ magazynach leży o.l skandalicznego medbaktwa, dla-, bankoWeso fabryki i częścio- kilku biurokratów muszą zna- Proces przyczynił' się do spoię-
jący na zastawianiu sideł na ona ó{ roku ¿7 000 sztuk wełnianych czego przetrzymano towar przez ^  „hnifonió sit i?
rę, gdy wałka wręcz zawodzi. A yezrpkawków damskich i męskich, -6 miesięcy, wtedy, gdy jest on po- 
ofiarą miał być naród polski. I ubranek chłopięcych, bielizny itp. szukiwany na rynku? Co zrobiło 

Takie metody nieobce były ^ MaterialtJ te leżą już od 6 miesięcy Dyrekcja, 'Kierownictwo zamnuu,

= p i » ; r s f lnie tylko szkołą nienawiści do lu dniu 5 bm. czesc Ich zamokła . ;manenty? Jaki jest w tej sprawie 
du i postępu, lecz szkołą prowo-j I nieco dalej: „W rezultacie lek- udział Centrali Odzieżowej w So- 
kacji i dywersji, prób rozsadza - cew’as-accno traktowania tej sprawy pocie odbiorcy Zakładów ( Dzie 

.. „ . wiarskich?

we obniżanie się jakości ma- leźć się w sklepach Centrali O- go wania zwartości moralno-poli- 
gazynowanych towarów wcalłe dzieżowej( która tak skandalicz- tycznej masy żołnierskiej i oficer- 
ich nie nrzerażaia. Nie wy- . __ . . . . .  _____  xr?„__ _ich nie przerażają. Nie wy 
prowadza ich również z równowa 
gi strata, jaka nastąpiła z powodu 
zamoknięcia towaru i zniszczenia 
poważnej części opakowania.

skiej wokół naszego wypróbowane

nia od wewnątrz ruchu robotni­
czego.

—— *— — ł. c wiarsKien ■
\przez dyrekcję, Zakłady Dzlewiar- j Towary iezały

Banda Tatara n*e bvln te* onoMie mają zablokowane konto w przez parę miesięcy. Centrala i kapitału obrotowego, który, obró-j 
jafnl^ o r S Ł  w. w e i « S M «  i erzed każda wypłatą istnie.Odzieżowa w Sopocie nie odbiera-1eony na cele produkcyjne, usprai

nie zaniedbała tę sprawę. Kierow­
nicy Centrali Odzieżowej i dyrek- g0 i ukochanego dowódcy Mar- 
cja Zakładów Dziewiarskich w Oli szalka Rokossowskiego, wokół 

¡wie muszą pamiętać, że każda za- „jj-iii • v-ędu, wokół Najwyższe- 
Zaden z biurokratów z dyre- .mrożona złotówka opóźnia te*»P° go 7. -'mika Polskich Sił 

jkcji W Oliwie nie wziął pod uwa |aaszeg0 budownictwa, utrudnia re 7br h towarzysza Bolesław., 
magazynie]gę faktu zamrożenia poważnego '.

Centrala! kapitału obrotowego, który, obró- i PJWÓW W * *  . *; iBierut**  ̂ Tl-. Luna L’ądu“)(m)

i
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Dwa przykłady pracy ambulatoriów przemysłowych

Podstawowym zadaniem lecznictwa fabrycznego
fest zapobieganie chorobom za w o d o w ym

Celem otoczenia opieką zdrowia pracujących,rozbudo 
wuje sie ostatnio w naszym kraju sieć "ambulatoriów 
przyzakładowych. W Gdańsku mamy 29 takich placówek, 
poza tym czynne są 3 specjalne poradnie chorób zawodo­
wych przy ośrodkach zdrów ia.

Zadaniem lekarza ordynującego ków. Dla wypełnienia tych zadań 
w zakładowym ambulatorium i ; niezbędna jest stała współpraca 
zatrudnionego tam personelu pie j lekarza z referentem B i HP oraz 
lęgniarskiego jest przede wszyst- ; radą zakładową, 
kim zapobieganie chorobom zawo ! Niektórzy jednak lekarze prze- 
dowym i nieszczęśliwym wypad- | myślowi w Gdańsku, jak wynika 
kom, przez ciągłą kontrolę stanu | z informacji organizacji związko- 
urządzeń bezpieczeństwa pracy, wych poszczególnych zakładów, 
warunków sanitarno - higienicz- i zadań tych nie spełniają. Obowiąz

i ki swoje ograniczają oni do przyj 
mowania chorych w ambulato­
rium w przypadkach nagłych, 
zaniedbując akcję ' profilak­
tyczną. Lekarze ci zbyt rząd-’ 
ko odwiedzają tereny produk­
cji, warsztaty, i hale. nie kon­
trolują na miejscu stanu urzą­
dzeń bezpieczeństwa pracy i wa­
runków sanitarnych, nie pilnują ; 
wykonania przepisów o higienie 
w miejscu pracy.
BRAKI W PRACY AMBULA­

TORIUM PRZY ZAKŁADZIE! 
OPAKOWAŃ BLASZANYCH i
Tak np. właściwych swych za- ! 

dań nie wykonuje ambulatorium

nych i stanu zdrowia pracowni-

Gdczyt o lotnictwie
r a d z ie c k im

18 sierpnia br. 
w klubie TPPR y 
będzie się odczyt

o godz. 19 
Sopocie od- 

p. t. „ZSRR
— kraj najpotężniejszego lot­
nictwa w służbie pokoju i wol­
ności narodów“. Odczyt wygło 
si Mieczysław Lipski, instruk- 
tor-pilot.

Po odczycie odbędzie się 
część artystyczna.

przy Zakładzie Opakowań Blasza 
nych w Gdańsku. Lekarz tego am 
bulatorium przyjmuje pracowni- 

I ków trzy razy w tygodniu w cią­
gu dwóch godzin, nie interesuje 
się natomiast wcale warunkami 
pracy. Według oświadczeń robot­
ników lekarz ani razu jeszcze nie 
odwiedził ich warsztatów. Ambu- 

, latorium, które powinno być w za 
i  sadzie czynne przez cały czas pra 
cy, bywa nieraz po kilka godzin 

1 zamknięte gdyż urzędujące w 
nim pielęgniarki wychodzą na dłu 
ższy czas, zamykając drzwi na 
klucz. Jak z tego widać, zarówno 
lekarz jak i pielęgniarki nie wie­
le poświęcają uwagi wykonaniu 
istotnego zadania — trosce o 
zdrowie pracujących, przez zapo­
bieganie chorobom.
AMBULATORIUM PRZY GAZO­

WNI — PRZYKŁADEM
I

Inaczej natomiast jest w ambu­
latorium przy Gazowni Miejskiej 
w Gdańsku. Czynne jest ono przez 
całą dobę. Lekarz ambulatorium 
dr Janina Piotrowska przyjmuje 
pacjentów codziennie od godziny 
7 do 10, a w pozostałych godzi­
nach pełnią na zmianę dyżur 
dwie pielęgniarki i dwóch pielę-

F e s tiw a l ju n a c k ic h  z e s p o łó w  a r t y s t y c z n y c h
Wczoraj w Operze Leśnej w So 

pocie odbył się pr2y tłumnym ti- 
dziąle mieszkańców trójmiasta fe 
stiwal artystycznych zespołów ju 
nackich brygad SP woj. gdań­
skiego.

Pierwsze miejsce zdobył zespół 
32 żeńskiej brygady, który uzys-

P S S  p rzy fm u ją
zamówienia na ziemniaki

Zakłady pracy, urzędy i insty­
tucje, które nie złożyły jeszcze 
zamówień na ziemniaki jadalne z 
dostaw jesiennych, powinny zgło 
sić swoje zamówienia w najbliż­
szej Spółdzielni Spożywców w 
terminie do dnia 18 sierpnia br.

gniarzy. Poza udzieleniem pier­
wszej pomocy w nagłych wypad­
kach personel ambulatorium pro­
wadzi systematyczną akcję profi- 

. , , laktyczną. Co tydzień lekarz od-
- punkty, przed zespołem 91 wiedza teren fabryczny bada wa- 

brygady, któremu przyznano 91 ■ runki bezpieczeństwa i przeprowa 
punktów. Trzecie miejsce zajęli dza inspekcję sanitarną, wspólpra
młodzi artyści z 20 brygady cując przy tym śclśle z refere»-_ . . , ; tern B i HP oraz radą zakładową.

Szczególnie gorąco okla&Kiwa- Celem zapobiegania chorobom za-

! botnicy są oddawani pod opiekę 
| ośrodków zdrowia, celem dalszego 
. leczenia. Poza tym prowadzona j 
■ jest systematyczna walka z inny- j 
mi chorobami, szczególnie reuma- j 
tycznymi. W br. ambulatorium 
wysłało do sanatoriów na leczenie 
14 osób. Na miejscu wykonywane 
są prześwietlenia, zabiegi chirur- i 
giczne oraz wszelkiego rodzaju za 
strzyki.

Spośród personelu pielęgniar­
skiego na szczególne wyróżnienie 
zasługuje pielęgniarka ob. Anna 
Wąsowicz, która dzięki sumiennej 
pracy zdobyła uznanie całej zało 
gi robotniczej.

Częściową winę za to, żc nie 
wszystkie ambulatoria przyzakła­
dowe pracują tak, jak placówka 
przy Gazowni Miejskiej, ponosi 
Wydział Zdrowia Prezydium 
MRN, który dotąd zbyt mało inte 
resował się pracą ambulatoriów i 
nie instruował zatrudnionego w 
nich personelu.

W walce o zdrowotność mas pra 
cujących działalność ambulato­
riów ma doniosłe znaczenie. Lęka j 
rze przemysłowi Gdańska powin- J 
ni w pełni to docenić i odpowied- j 
nio zorganizować swoją pracę. |

(JK)

¡‘rzeil kilku dniami powrócił z dalekie ino re/sn po wodach chińskich statek 
PUM s/s „Pułaski“.

Aa zdjęciu: s/s „Pułaski“ w basenie wolnocłowym portu gdyńskiego.

ny był zespół taneczny junaczek 
32 brygady, który pięknie wyko­
nał tańce góralskie, W grupie tan 
cerzy wyróżniła się ob. Niemirow 
ska. Dobry chór tej brygady pro 
wadziła db. Rastica.

Należy zaznaczyć, że junacy, 
którzy wyróżnili się na festiwalu 
są też również przodownikami 
pracy produkcyjnej. Do zespołów 
świetlicowych SP bowiem przyj­
mowani są przede wszystkim ju­
nacy, którzy wyróżniają się wy­
soką wydajnością pracy.

W y c ie c z k i m o rs k ie  w  n a d c h o d zą c ą  n ie d zie lę
4) pociągiem z Gdańska do 

Wieżycy — wyjazd ok. godz. 
7, koszt wycieczki 10.00 zł.

Wycieczki statkami wyjadą z 
przystani Państwowej Żeglugi 
w Gdańsku.

Wydział Kulturalno-Oświato­
wy ORZZ zorganizował w ubieg­
łą niedzielę, przy współpracy 
PTTK w Gdańsku, udaną kilku­
godzinną wycieczkę na pełne 
morze na pokładzie statku „Pan­
na Wodna“.

W wycieczce wzięło udział 590 
osób z różnych zakładów pracy.
Objaśnień udzielał przewodnik 
PTTK. Poza tym wycieczkę uroz 
maieiły występy zespołów arty­
stycznych ZPGG i słuchaczy Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Aktor­
skiej w Krakowie.

W nadchodzącą niedzielę Wy­
dział Kulturalno-Oświatowy or­
ganizuje w ramach wczasów n i e ­
dzielnych cztery wycieczki:

1) na pokładzie „Panny Wod 
nej“ na pełne morze —- wyjazd 
o godz. 7 z Gdańska, powrót 
koło godz. 13, koszt 23.00 zł;

2) statkiem z Gdańska na Hel
— wyjazd godz. 7.30, powról Węgrów^BWa^T^yada 1 ^ 6 ^  
godz. 19, koszt 16.50 zł; . 6:3, 6:3.

3) z Gdańska statkiem do So I * * *
bieszewa — wyjazd o godz. j W tenisie stołowym w konku- 
7.30, powrót około godz. 20,; rencji drużynowej złoty medal 
koszt 3.00 zł;

wodowym przeprowadzane są w 
ambulatorium okresowe badania 
stanu zdrowia pracowników. Ro­
botnicy z działu pieców gazowych, 
oczyszczalni, sieci itp. badani są 
gruntownie co dwa miesiące, ro­
botnicy pracujący przy gazomie­
rzach, generatorach, w kuźn; i 
przy spawaniu — co trzy miesią­
ce a pozostali raz na rok.

Nowoprzyjmowani pracownicy 
poddawani są szczegółowym bada 
niom, po czym są kierowani do 
pracy najbardziej im odpowiada­
jącej. Lekarz ambulatorium prze­
prowadza również okresowo sele­
kcję pracujących w działach szko 
diiwych dla zdrowia i stawia 
wnioski o przeniesienie tego czy 
innego robotnika do innego dzia­
łu pracy. Personel ambulatorium 
dba również o odpowiednie zaopa 
trzenie robotników w odzież o- 
chronną.

Dlaczego Prezydium PRN w Pucku
n i e  BT€»2tg»€aisriMf e  sEtearą i &€s±€sS&a*

Po ogłoszeniu i wprowadzeniu 
w życie uchwały Prezydium Rzą 
du RP w sprawie obowiązku roz 
patrywania przez terenowe rady 
narodowe skarg ’ zażaleń ludno­
ści, Prezydium PEN w Wejhero­
wie podjęło uchwałę, w której u 
stalono terminy przyjęć, dyżury 
członków Prezydium itp. Podob- 

jną uchwałę podjęło Prezydium 
MRN w Pucku.

Od początku jednak MRN w 
Pucku wykazywała obojętny sto 
sunek do zażaleń i skarg ludno­
ści. Ponieważ większość z nich 
składana była ustnie (na piśmie 
podobno nikt zażalenia nie zło­
żył), były sekretarz MRN ob. Ed 
win Żur nie zaprowadził żadnej 
ewidencji tych spraw. Dlatego 
dzisiaj nie wiadomo np. ile z nich 
zostało załatwionych i jak zostały 
załatwione.

Czy nie było skarg mieszkań­
ców na piśmie? Odpowiedź na to 
pytanie można otrzymać po przej 
rżeniu zawartości teczki zatytu­
łowanej „Wnioski“ w ref. gospo-

Ambulatorium przy gazowni du darki mieszkaniowej. Obok zwyk 
żo uwagi poświęca walce z gruźli I łych podań o przydział mieszka- 
cą. Podejrzani o tę chorobę ro -1 nia znajdziemy tam sporą liczbę

listów, w których mieszkańcy 
Pucka proszą Prezydium MRN o 
pomoc w swych kłopotach. Kil­
kanaście takich listów zaopatrzo­
nych jest w świadectwa lekarskie 
i inne dokumenty potwierdzające 
konieczność zmiany mieszkania.

Prezydium MRN w Pucku nie 
reaguje w ogóle na te listy, bo u- 
waża, że jeżeli dotyczą mieszkań 
to nic się już nie da zrobić. Dla­
tego nie bada się poszczególnych 
spraw i listy pozostawia bez odpo 
wicdzi.

Postępowanie takie świadczy o 
wielkiej bezduszności członków,
Prezydium, których obowiązkiem TEATR 'Ti ™'KI Gd a ń s k u  — 
jest wysłuchiwanie skarg i zaza- t e a t r  d r a m a t y c z n y  w  g d y n i — 
leń i ich załatwianie.

wadzenie publicznej gospodarki 
można by uzyskać około 150 izb.

Od kilku zaledwie dni Prezy­
dium MRN w Pucku pracuje w 
nowTym składzie. Nowi członko­
wie powinni postarać się o napra 
wienie błędów poprzedników, a 
w pierwszym rzędzie wykazać 
więcej zainteresowania dla skarg 
i zażaleń mieszkańców. B. Z.

\ Z e c r f r y

O lekceważącym stosunku 
członków Prezydium do spraw 
mieszkaniowych świadczy rów­
nież to, że do tej pory nie wystą­
pili oni do Prezydium WRN o 
wprowadzenie na terenie Pucka! g d a n s k  
publicznej gospodarki lokalami, wrzeszcz — 
co rozwiązałoby wszystkie trud-

n ie c zy n n y .
T E A T R  K A M ERA LN Y  W SO PO C IE —

n ie c zy n n y .

‘K .i t t a

G Ł O S  S P

Nowy rekord krajowy w sztafecie 4 x 4 0 0
ustanowili Polacy na igrzyskach w Berlinie

Turniej tenisowy na Akademic­
kich Mistrzostw Świata zakoń­
czył w dn. 15 bm. finał gry pod­
wójnej mężczyzn, w którym bra­
cia Yiziru (Rumunia) pokonali

Wyniki tej konkurencji przedsta­
wiają się następująco:

1) Kazancew (ZSRR) 8:51,2,

Węgry 1:44,2; 4) Polska 1:44,8; .kurencjach kobiecych:
5) CSR 1:47,5. I 1) ZSRR 466,55 pkt., 2) Węgry

Ostateczna klasyfikacja druży- ’460,70 pkt., 3) CSR 440,70 pkt.
2) Sałtikow (ZSRR) 8:57,6, 3) nowa w lekkoatletyce: 1) ZSRR 4) Rumunia 439,25 pkt., 5) NRD

„ P r z y ja ź ń “ — w  p ią te k  
i  n ie d z ie lę  — „ P ię tn a s to le tn i  k a p i-

n o ś c i  m ie s z k a n io w e .  ’ Jak i n f o r m u  ] d e s z c z  _  „ ZM P -o w ie c '‘ -  .z ło te  
j e  r e f e r a t  g o s p o d a r k i  m i e s z k a l n o  j je z io ro “ , p ro d . ra d z ie c k ie j, w  godz. 
w e j .  z ło ż o n o  o k .  80 w n i o s k ó w  o 16> 18 1 20
p r z y d z i a ł  m i e s z k a ń ,  a  p r z e z  w p r o  W r c f r y c y n a ^ ^ p i n d !  T a d f e c ^ e “

godz . 16, 18 i  20.
O liw a — „ P o lo n ia “  — „W iosna  w  S a- 

k e n ie “ , godz. 16, 18 1 20.
N o w y  P o r t  — „ M a ry n a t^ “ — „Ś p iew  

je s t  p ię k n e m  ż y c ia " , p r o d .  w ę g ie r­
s k ie j ,  w  godz. 18 i  20.

SO PO T
„ P o lo n ia “  — „ K o b ie ta  w y ru s z a  w  d ro - 

| g ę " ,  p ro d . w ę g ie rsk ie j ,  w  godz. 16,
i 18 i  20.
■ „ B a łty k “ — „ P o d ró ż e  G u liw e ra “ , p ro d . 
i a m e ry k a ń s k ie j ,  godz. 16, 18 i  20.
I GDYNIA
„ A tla n ty k “ — „ Ś lu b  z  p rz e sz k o d a m i" , 

w  godz. 16.15, 18.30 i 20.30- 
„ G o p lan a “  — „ P rz y b ra n a  c ó rk a “ , 

i godz. 16, 18 i  20.
i „ W ą rsz aw a “  — „N ieb ezp ieczeń stw o  
i ś m ie rc i“ , p ro d . f r a n c u s k ie j ,  godz. 

IV, 19 i  21. w  n ie d z ie lę  pocz. o godz. 
15, 17, 19 i  21.

detaliczne 
ceny warzyw 

w  uspotecznionYin handiu
trójm iasta

O g ó rk i sa ła to w e  
O g ó rk i k isze n ia k i 
O g ó rk i k o n se rw o w e  
P o m id o ry
C eb u la  b ez  szcz y p io rk u  
K a p u s ta  b ia ła  
K a p u s ta  w ło sk a  
K a p u s ta  c ze rw o n a  
B u ra k i b ez  liśc i 
M arch ew  bez  naci 
P ie tr a s z k a  
S e le ry  
F o ry
K vU .r.o ry  (sz tu k - , 
K o p e r
Z ie m n ia k i w czesne 
J a b łk a  s to ło w e  
G ru szk i
R en k lo d y  zie lone  
Etenklody U leną  
Ś liw k i
Ś liw k i M irab e le

I  g a t  I I  g a t. 
0.70 0.54
1.00
3.87
2-70
2- 25 
0.50 
0.74 
0.74 
0.74 
0.86 
1.84
2.46
2.46 
2.20 
1.81 
0.65
3- 40 
4.15 
4.91 
2.94 
3.69 2.21

0.86 
3 40 
2.03 
1.89 
0.41 
0.59 
0-59 
0.59 
0.69 
1.42 
1.96 
1.9G 
1.47

2.48
3.12
3.66
2.34
3-01
1.74

Slayicek (CSR) 9:13,8, 6) Graj 412 pkt,, 2) Węgry 124 pkt., 3)
(Polska) 9:40,2, 7) Kuśmirek | NRD 87 pkt., 4) CSR 84 pkt, 5)
(Polska) 9:43,8. ¡Polska 83 pkt,, 6) Bułgaria 14

Niezwykle emocjonujący i cieką pkt„ 7) Rumunia 12 pkt., 8) Fin-
wy przebieg miała sztaihta 4X400 landia 8 pkt. 
m. Drużyna polska biegła w skla-1 ■ * *
Idzie: Mach, Lipski, Buhl, Korban.

zdobyła reprezentacja Węgier (S i-|p“ł̂ ^ nlê ®^ig1ztafgJyeC1̂ R ^ m| 
do, Koczian, Szepesi). Drugie l i . ? .  w - - yX sztate.ty ]

Ostatnie mecze w koszykówce 
męskiej przyniosły następujące re

ri x a d i o

miejsce zdobyła 
trzecie NRD.

W

Czechosłowacja, Węgier. Na pierwszej zmianie 'bie.^i&iXi
gnący doskonale Mach wysunął Blf ^  __ ^ gry 87:64 <49:37>>

konkurencji drużynowej zen-¡ * Li ¿iemuP D f  Polak grywce meczu z poprzedmego
, skiej zwyciężyły również Węgry. W 'trzymać przewagę. Na ¡ W -  CSR-Polska 
przed NRD. mmi „„m w  =}a- Bułgaria — Chiny 69:51 (32:24).

Końcowa klasyfikacja w koszy­
kówce męskiej przedstawia się na 
stępująco:

1) ZSRR, 2) Bułgaria, 3) Wę­
gry, 4) CSR, 5) Polska, 6) Chi’
ny.

Klasyfikacja w koszykówce żeń 
skiej, która zakończyła się w dniu 
14 bm. jest następująca:
1) ZSRR, 2) Węgry, 3) CSR, 4) 

ia, 5) Polska, 6) Finlandia, 
7) Włochy.

* * *
W dniu 15 bm. zakończyły się 

trwające cztery dni zawody gim- 
| W biegu sztafetowym 4 X 200 mistyczne w konkurencji żeńskie^ 

400 m. zdo. m kobiet Polki zmieniały fatal-|j męskiej. Drużynowa klasyfika-

utrzymać przewagę.
¡trzeciej zmianie Buhl pobiegł sła- 

* * * jbiej i dał się wyprzedzić biegaczo
Złoty medal w piłce nożnej zdo- jwi radzieckiemu i węgierskiemu, 

były Węgry, które w finale poko- Rorban nie był już w stanie nad- 
nały Rumunię 6:0 (4:0). W piłce T°bić straty i sztafeta polska 
nożnej kolejność drużyn jest na- przybyła jako trzecia. Sztafeta 
stępującą: 1) Węgry, 2) Rumu- polska ustanowiła w tym biegu noj 
nia, 3) Czechosłowacja, 4) Pol- wy rekord Polski, uzyskując czas 
ska, ¡3:17,2.

W ostatnim dniu Akademickich1 Wyniki techniczne: 1) ZSRR 
¡Mistrzostw Świata na stadionie; (Kijanenko, Komarow, Iljm, L itu - |g , 
ICantianstrasse odbyły się trzy o-|j®w) 3:16,0; 2) Węgry 3:16,8; 3) 
jstatnie konkurencje łekkoatletycz-¡P°lska 3:17,2; 4) NRD 3:20,6; 5) 
jne: bieg 3000 m z przeszkodami,|CSB 3:24,4. 
sztafeta 4 X 400 m, oraz sztafeta | * * *
4 X 200 m kobiet.

! Sztafeta polska 4 X=

P R O G R A M  R O Z G Ł O ŚN I G D A Ń SK IE J 
n a  so b o tę . 18. 8. 1951 r.

, , XT , i 5.09 — G d ań sk  w ita  s łu ch a c z y  — 
( W ę g r y )  lok , 5.03 — S y g n a ł czasu . 5-05 — W iad.

■ p o ra n n e . 5.10 — A ud. d la  w si. 5-20 
W

434,00 pkt.. 6) Polska 432,80 pkt.
Indywidualna klasyfikacja w 

konkurencji kobiet przedstawia 
się następująco:

1) Poduzdowa (ZSRR) 78,70 
pkt., 2) Grochowskaja (ZSRR)
78,45 pkt., 3) Korondi 
77,85 pkt.

Klasyfikacja indywidualna w 5'5mi7 s‘m{nui«ratrfPIHM dia, , . j  , ly b a n o w  — lok. 6.00 — W iad- p o ra n n e ,konkurencjach męskich: 0.05 — G im n a s ty k a . 6.15 — M elod ie  ta
1) Szczikarin (ZSRR) 118,75 n eczn e . 6.45 — P ro g ra m  d n ia . 6.50 —

91 o7na„iniim iZNRRl ii 8 i(\' zaP°wiedź programu lokalnego — lok. pkt., 2) Sznagmian l.ZSKK) 118,40 6.53 _  Komunikaty miejscowe i muzy
pkt., 3) Perelman (ZSRR) 117,0•lca- 7 00 — D z ien n ik . 7.15 — M uzyka . 
X  ’ 7.55 -  W iad. p o ra n n e . 8-00 -  S e re -
P ^ t .  n a d y . 8.30 — A ud. d la  k o lo n ii. 8.50 —

Ogółem w gimnastyce zawód- ;XEfrZ?a' 11-40 — K o m u n ik a ty  m ie jsco  
& ¡w e i m u z y k a  — lok. 11.45 — G łos m a ja

niczki i zawodnicy radzieccy zdo-.k o b ie ty . 11.57 — s y g n a ł  czasu . 12.04 
w i*  1 1  wtr\ D z ien n ik . 12.15 — O rk ie s tra .  12.30byli 11 złotych medali, a  Wę- — A ud. d la  w si. 12.45 — N a sw o jsk ą
grzy 1.

„Kolejhiz t e s ii i“  ZPOO
zwycięża „Fiotę“ 2:1

¡była brązowy medal,
¡trzecie miejsce. W biegu na 3ÓÓ0 
m z przeszkodami startowali 
¡dwaj Polacy Kuśmirek i Graj.
Obydwaj pobiegli niżej swych mo

zajmując nie, co wpłynęło w dużej mierze cja w gimnastyce męskiej przed- ski, dla pokonanych Pilarski, 
na słaby wynik. Zwycięstwo od-¡stawia się następująco: 
niosła sztafeta NRD (Preibisch, 1) ZSRR 705,45 pkt., 2) Bułga-

jn u tę .  13.15 — K o m u n ik a t P IH M  d la  ry  
¡b ak ó w  — lok . 13-16 — M uzy k a . 13.25 
U- P ro g ra m  d n ia . 13.30 — M u zy k a . 14.25
— R e p o r ta ż . 14.50 — K o n ee" t. .15-30 — 
A ud. d la  dz ieci. 16.00 _  u tw o r y  na  
a ltó w k ę . 16.20 — R ec ita l p ia n is tó w  r a ­

d z ie c k ic h  F lie ra  i  G ile lsa  _  lo k . 16.40 
I—  N a  sc e n a c h  i  e s tr a d a c h  — lok . 17-00 
| — W iad . p o p o łu d n io w e . 17.05 — R e-

O wejście d o  klasy w o j e w ó d z -  p o r ta ż .  17,15 — K o n c e r t. 18.00 - P o -

kiej w grupie B Kolejarz Morski dar^ń -  i0T.
ZPGG pokonał niespodziewanie ! a lok^.oo'5“ k
Flotę 2:1 (1 :1 ). Bramki dla zwy- l i te ra c k a . 19.55 — K o m u n ik a t PIH M

cięzców zdobyli Bluma i Ma je w- gody.y 20.00 V— Dziennik.̂ aolżS3—1 Zlot
B e r liń s k i. 20.45 — W iad . sp o rto w e . 
20.50 — P r z y  so b o c ie  po  ro b o c ie . 21.50
— M uzy k a . 22-00 — M u zy k a  i  a k tu a l-O awansie do klasy wojewódz-

Anders, Koekritz i Piep) 1:41,5, ¡ria 634,80 pkt., 3) ĆSR 619,TO, kiei> ze względu na równą ilość nie wiadomości. 23.10 _  Koncert. 23.5g 
ustanawiając nowy akademicki rejpkt., 4) NRD 585,30 pkt. ¡obydwu drużyn zadecyduje dodat — K o m u n ik a t p i h m  d la  ry b a k ó w  —

n ości. 22.30 — M u zy k a . 23.00 — O s ta t-  
K o n c e r t.

żliwcści i zadęli dalekie miejsca, ¡kord świata, 2) ZSRR 1:41,7; 3)1 Klasyfikacja drużynowa w kon-! kowe spotkanie. ¡lok. 23.56 — M u zy k a . 23-59 — H y m n  i 
k o n ie c  a u d y c j i.
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